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W I A D O M O Ś C I  WOJ E NNE -
Z a w a r c i e .  Wiadomości kraiowe : Roskaz Naczelnika głównego Sztabu J . C. M _ Krolewstwo

Polskie. __ Wiadomości zagraniczne: Francy ia. W łochy. —  Rozmaite wiadomobu.
Kurs Peterzhurgski pieniędzy.

\ V 1 A R O M O Ś C I  K R  A J  O W  E.
Z  Petersburga, 28. K w ietnia.

S t .  J ir a  lut.evsza usczęśliwioną został a dnia w czo­
raj s/ego rano przj hyciem J ego Cesarzowicowskiey 
Mści Wielkiego Xiecia M i ko ta i a Pawłowicza.

Samuel E lster  członek towarzystwa bibliynego 
Prussldego, pisał do P. Pinkertona  pod datą do. 
Marca z berlina w następujący ch wy razach :

« 1 'ostępy towarzystwa bibliynego Rossyyskiego 
spr a w nią nam prawdziwe ukontentowanie. Mu- 
siemy wyznać i l  niepodobne iest abyśmy mogli 
u b ie g a ć  się z n ie m  o pierwszeństwo. Prosiemy o 
p r z e s y  łanie niektóry ch artykułów do pomiesczenia 
W dzienniku naszym. Cesarz Jmść Rossyyski iest 
p r a w d z i w y m  wzorem P a n ó w  Chrześciańskich, iest 
to drugi Dawid. Reskrypt iego o Puchoborcach 
który nas doszedł za pośrednictwem pism publi­
cznych , wydany iest prawdziwie w duchu , mą­
drości , i miłości Chrześciańskiey, i oddycha czułą 
troskliwością Oycowską. Skoro Monarcha znay- 
duie ten 1 lucz miłości-, tern samem iuŁ posiada wę­
gielny kamień scześcia narodu swoiego. C.oź naś bar- 
dziey przy gotować może do zebrania owoców du­
cha bożego , i ciel i nieczylauie słowa przedwie­
cznego. » 

t 8 i 7 *

R oskaz ISaczelnika gtownego Szta b u  J. C. M .
Z okazy i przeiazdu Jey Królewicowskiey Mści 

X ięźniczki Pruskiey K aroliny  do Peterzburga , 
następuiące wyszły z woli Jego Cesarskiey Mści 
urządzenia :

IS a kaźdey stacyi pocztowey według oddziel­
nego rosporządzenia z pułków pieszych ma się znay- 
dować na straży cała kompania, dla eskortowania 
zaś z ia id y , a na połow ie drogi między stacyiami 
ma się znaydować oddział złożony z i oficera,
3 podoficerów, 1 trębacza i 16 szeregowych. 
Żołnierze takowi powinni bydź z naylepszych w 
pułku, umieiący dobrze Jeździć , porządnie i czy- 
sto uekipowani. W  przy padku niedostatku w trę­
baczach, mogą bydź przy komenderowani z pułków I 
drugich. Konie także powinne bydź wybrane nay- 
lepsze. —  Na kaźdey oznaczoney stacy i oddział 
woyskowy powinien stać w szeregu pod bronią I 
obrócony ku pocztowemu domowi. — Skoro siei 
kareta przybliży ,  oddział za zakomenderow aniem! 
oficera dobywa pałasza, oficer saluluie, a trębacz! 
marsz trąbi. —  Jak tylko się kareta zatrzym a,I 
oficer podieźdza do niey , i pozdrawiając X ięźnę| 
m ów i: dla  przeprowadzenia PFaszey Krolewi- 
cowskiey M ści w yznaczony , po tern powraca na 
mieysce swoie. —  Jeśliby w czasie przeprzęgania
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koni roshazano trębaczowi nie trąbić, wypełnić ma | 
roskaz i zostać w szeregu. — Skoro konie iuż 
będą zaprzężone oficer komenderuie : m a rsz ; po ! 
czem żołnierze ruszaią przed poiazd Kiężney tak , 
aby podoficer był na przedzie, a za nim szerego­
wych dwie pary, iedna za drugą, reszta zaś iedzie 
W szeregu za karetą Xieiney , gdzie zaś niepozwoli 
droga iecliać w szeregu, to trzey obok iadą Żoł­
nierze , przez całą drogę pałasze powintie bydz 
do!>yte —  Jeśliby X ieżna roskazała sch >wać pa­
łasze, oficer to ma w ypełnić, ale się zbliżając do 
stacyiznowu dobyć. —  Przy by wszy na nową sta- 
cyią przy zmianie konwoiu, stary konwoy formuie 
szereg po lewey stronie nowego, oficer salutuie, 
a trębacz marsz trąbi. Stary konwoy dla uformo­
wania szeregu powi den prżeieźdzać s ty łu  nowego. 
—  Jeżeli się podoba Xiężney wyyść s karety do 
domu pocztowego, za zakomenderowaniem oficera 
żołnierze chowaią pałasze , lecz za przybyciem 
X ieiney znowu dohywaią onych, i trębacz trąbi 
marsz. — Dowódca szwadronu czterech przezna­
czonych oddziałów poruczonego mu. szwadronu, 
spotyka Xię£nę na pierwszey stacyi, i przeprowa­
dza przez wszystkie cztery stacyie iadąc swoim eki- 
pażem za poiazdem X ieiney za orszakiem. —  Do­
wódca 5 dy wizy i Jenerał-M aior Miezencow, i Do­
wódca iey dywizyi Huzarów, Jenerał-M aior Ri~ 
d ig er , spoty kaią Xiężnę W  Polangirnie  i przepro­
wadza ią : piem szy do Rygi, a drugi do stacyi Ko- 
skown. —  W  Rydze spotyka XięŹJię Dowódca 25. 
dywizyi pieszey Jenerał-Porucznik fV e li  am inów , 
i przeprowadza do stacyi Ig afer. —  Na tey stacyi 
spoty kaią Dowódzca pierwiszey dywizy i Grenadie­
rów , Jenerał-Porucznik Czogłokow, i Dowódzca 
pułku Króla Jmści Pruskiego Grenadierów, P u ł­
kownik Bergman. Przeprowadzaią pierwszy do 
Peterzbnrga, a drugi do Koskowa. —  W Kosko- 
wie spotyka Dowódzca pułku Ułanów Gwardyi J e ­
nerał-Maior Czalików , i Pernowskiego Grenndier- 
skiogo pułl u Pułkownik Zemczi/luikow  , przepro- 
wadzaią dó Peterzbnrga. —  W  Nitawie i Rydze 
przy domach gdzie X ieżna wysiądzie ma trzymać 
W'arte osobna kompaniia z sztandarem s pułków tam 
rospołożonyrh. — Wszystkie takowe konwoie, i 
kompaniie powinne się znaydować na mieysen na 
znaC7onem dnia 15. Maia. —  W czasie przejazdu 
X ieiney  przez twierdze w Rydze i Narwie działa 
twierdzowe powinne dać 5 1 wystrzał. Jeśliby zaś 
W’ 1 forem s tych miast Xiężna raczyła mieć nocleg, 
działa powinne się odzywać za iey przybyciem, 
i nazaiutrz przy odiezdzie Kommendant, Plac-

I Ma tor i Plac-Adiutant, spotykała Xieżnę konno przy 
j wiezdzie do twierdzy , i przeprowadzaią aż do w y- 

iazdu. —  \V INitawie i Rydze cały garnizon oprocz 
warty ma stać w paradzie na mieyscach kedy Xieżna 
będzie przeieżdzać. —  W czasie przeiazdu salu- 
tuią, i graią marsz. —. Komeilfleruią parada w 
każdem mieyscu dowodcy brygad wóysk należą­
cych do parady. .—  Z mieysc przez które iuż prz.e- 
iedzie X iężna woyska należące do konwoiowania 
lub parady, powracają na stanowiska swoie zwy- 
czayue.

18 17 Roku Podpisał SzefSztabu Głównego 
Kwietnia i i dnia. Xiąże IV otkoński.

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
Z  W a rsza w y , <2.6 . Kwietnia.

Postanowienie N am iestn ika  Królewskiego 
w B a d zie  S ta n u , po l dniem  12, Kwietnia.

( Dokończenie. ) 
T Y T U Ł  I V.

O wewnętrzuem urządzeniu Giełdy.
Art. 62. Ma bydż ustanowionych czterech 

Starszy ch i ieden Sekretarz G iełdy , który ch obio­
rą Bankiery i Kupcy, wyrażeni w art. 9 tym, i 
wywód słowny wyboru Prezydentowi miasta po- 
dadz.ą.

Art. 6 3 . Starsi ci przestrzegała porządku G ie ł­
dy : —  w razie uchybienia przepisom postanowie­
n i a  tego , donoszą o u im  ctir.ituwi m iasta ,
który co w y p a d a  dopełnia.

Art. 6 4 - Urzędowanie Starszych Giełdy do­
żywotne iest i bezpłatne. Mogą iednak złożyć 
one każdego czasu za trzymiesięcznem poprzednićm 
oświadczeniem, w którym razie na mieysce wy­
chodzących nowe wybory nastąpią.

Art. 65. Sekretarz utrzymnie Reiestraturę, i 
odbyw a wszelkie czynności piśmienne G ie łd y , 
zostaie pod kierunkiem Starszych. —  Przy rozpo­
częciu obowiązków swych składa przysięgę na rece 
Prezydenta miasta, od którego-instrukeyą rlo spra­
wowania sw ych obowiązków odbierze. __ Sekre­
tarz G ie łd y  iest dożyw otnie ustanowiony; pobie­
rać ma płace, iaką Prezydent miasta wyznaczy na 
wniosek Starszych G iełdy z funduszu w artykule 
trzecim wyrażonego.

Art. 6 6 . G iełd a  otwartą iest. dla w szystk ie!), 
niew y łączaiąc cudzoziem ców; Policy a upewni ła ­
tw e do u iey wniy ście ; wewnątrz iak nay dogodniejr 
dla handhiiących ma bydż urządzona;

Art. 67. Prezydent po wysłuchaniu Starszych, 
oznaczy diiie i godziny odbywania się, otwarcia i 
zamknięcia G iełdy.



Art. 68. Urzędnicy Pol icy y  ni przestrzegać 
m aią, ażeby prócz osól) przez kas mianowanych 
nikt czynności Meklerów wewnątrz ani zewnątrz 
Giełdy nie sprawował.

Art. i ). V pr/ypadka uchybienia artykułowi 
poprzedniemu urzędnicy policyyni lub Starsi G ieł­
dy doniosą o tein Prezydentowi m iasta, który po 
sprawdzeniu rzeczy i wysłuchaniu obowinionego, 
zabronić mu może polieyynie wniyśria do G iełdy ; 
W razie pow’orzenia, uznany będzie na zawsze za 
niezdatnego do sprawowania urzędu Meklera, nadto, 
podpadnie karom wyrażonym w art. 22.

T Y T U Ł  V.
O cedułach kursu i  cedułach ceuy.

Art. 70. Po skończoney Giełdzie Mekler ka­
żdy wexlowy Starszym G iełdy podaie wiadomość, 
W iakim kursie wexle i gatunki pieniędzy b y ły  
ofiarowane, w ie!e za nie dawano, i na iak duże 
summy rzeczywiście układy stanęły.

Art. 71. Takąż wiadomość po odbytey G ieł­
dzie złożą Starszym Giełdy meklery tow arni, na 
iak 1 cenę towary ofiarowane b y ły , i wiele za nie 
dawano ? oraz odm iany, iakie w ogólności przy 
towarach i cenach ich zayśdż m o g ły , doniosą.

Art 7 Starsi G iełdy z zebranych tych wia­
domości ułożą ceduły kursu (Cours-Zettel) i ceduły 
cen towarów (Preis-Courant), k tóre, gdzie należy, 
rozdać polecą.

Art. 73. Za podawanie innego kursu , lub in­
nych cen, nih by ły  rzeczywiście, m eklery pod­
padną karze pohcyyney trzydziestu złotych Pol­
skich na rzecz Szpitalów za kaźdem uchybieniem , 
eonie tamuie kar prawnych, oraz wynagrodzenia 
szkód stronom , do którego są obowiązani.

Art. 7 Wyrażone w artykule 7 2 ceduły kur­
su i ceduły cen Sekretarz G iełdy W księcę do tego 
służącą zaciąga, która w Reiestraturze G iełdy skła­
dam będzie.

Art. 75. Starsi G iełdy przedsięwezmą potrze­
bne srzodki, at.eby kurs wexlów, iakiby m iały 
po głównieyszych miastach handlowych obcych 
kraiow , d a tuteyszego kupiectwa urzedownie by ł  
Ogłaszany.

Art. 76. Urządzenia kraiowe handlu dotyczą­
ce, niemniey nadeszłe z zagranicy wiadomo.ści han­
dlowe, staraniem Starszych G iełdy ogłaszane i 
y/) wieszane hedą.

Art. 77. Fabrykanci i Artyści kraiowi tamże 
płody i wynalazki swoie obwieszczać m ogą, za 
udaniem się do Starszych G iełdy.

| Art. 78. Prezydent miasta Warszawy wydać 
! może wewnętrzne urządzenie Policy i Giełdy i m e­

klerów, w czemby postanowienie nłnieysze rozwi­
nąć lub dopełnić okazało się potrzebnym na wnio­
sek Starszych G ie łd y , z zatwierdzeniem Kommis- 
syi Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policy i.

Uskutecznienie postanowienia tego Kommfssyi 
Rządowey Spra w Wewnętrznych i Policy i pole­
camy.

Działo się w W arszawie, na Posiedzeniu Rady 
Adm inistracyyuey, dnia 12. Kwietnia 1817 roku.

(Podpisano) Z aiączek.
Alin. Spraw. Wewnę. Radca Sekret. Stanu

i Policy i Jenerał brygady
(Podp.) T . M ostow ski. (Podp.) K onecki.

Zgodno z Gry ginąłem : 
Radca Sekretarz Stanu, Jen. Br.

(Podp.) Kossecki.
Za zgodność :

Sekretarz Jenerał. Kom. Rząd. Spraw..
Wewnętrz. i Policyi

Aug. K arski.
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A  N I G Z  N E?

F  n a n c \  i a,-
5  P aryża , 16. Kięietnia.

Oto co dało powod do rospusczenia kompanii de* 
Noailles. Już od kilku dni ona wykraczała prze­
ciwko subordynacyi woyskowey. Sześciu s kor­
pusu tey Gwardyi stanęło przed’Xieciem de if'lou— 
ch y , i oświadczyło w im ieniu całey kompanii, iż 
wypawiadaią posłuszeństwo swoiemu Poruczniko­
w i, Hrabiemu O ndernade, Jenerał-Poruczniko- 
wi woysk Królewskich. J. K. M. roskazał natych­
m iast, aby buntoiących się ukarano w obecności 
całey kompanii, i wygnano. Lecz skoro Xiąże 
de ildouchy roskazał wystąpić z szeregów sześciu 
winowaycóm, kompaniia cała domagała się, aby 
ich nazad nietkniętych powrócono, i oświadczy la , 
iz w przeciwnem zdarzeniu wyłainuie się s pod 
ohowiąsków pełnienia służby. W ten czas Xiaże- 
AeM ouchy  odebrawszy nowe roskazy , oświadczył, 
iż cała kompaniia by ła rospusezoną. Siedmiu* 
z nich zamknięto w klasztorze; resztę osadzono> 
W koszarach. Publiczność z ukontentowaniem wi­
działa iak mądrze J . K. Al użył surowych środków, 
do przytłumienia powstania w samym początku,, 
któreby potem mogło się stać zarazą dla woyska..

W  ł  o e u w  
Z  R zym u ,  (i. Kwietnia.

Na posiedzeniu Religiy nem dnia za. Marca po- 
,dano było  kilka przełożeń o kanonizacyie i beatyfi—
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kacyie. W y sz ła  na nie odpowiedz pomyślna. 
P ierw szem  s przełożeń b y ła  prożha o beatyfikacyią 
szanowney sług i iłożey , M aryi K loty Idy Adelaidy 
X aw ery  (Siostry Króla Francuskiego) Królowey 
Sardy ńskiey.

—  29. M arca znaleziono w odkopywaniach w 
kościele Kastora nowy ułom ek fastow konsulow - 
skicli; to czyni nadzieie znalezienia inszych przed­
m iotów.

—  Xiadz G rever H ollender p rz y b y ł do Rzym u. 
R ozum ieją iż celem  podróży iego iest wielkiey wagi 
poruczenie dw oru łlollanderskiego , tyczące się 
nieporozum ień, iakie się niedawno zrodziły m ię­
dzy w ładzam i eyw ilnem i i re lig iynem i.

  R zy m  i Florencyia spór wiadą m iędzy sobą
o to , w  którem  z nich urodziła się P . K a ta la u i. 
Dziesięć m iast G reckich sprzeczało się także nie­
g d y ś , kaide przyswaiaiąc sobie w ydanie na sw'iat 
H om era . L ecz to porównanie zupełn ie  iest na 
stronę śpiewaczki. H o m e r , ubogi i Ślepy nieraiał 
za życia oyczyzny , ani przytułku .; ani się cieszył 
z swey chw ały  , Pani zas K a ta la u i  iaśnieiąca sczę- 
śc iem , talentam i i bogac tw em , wcześnie wypiia 
słodki kubek nieśm iertelności. Prawala, te  chw ała 
H o m e ra ,  przeżyła go tak wielką liczbą w ieków , a 
któż w ie , czy Pani K a ta la u i  nieprzeżyie swoiey. 
A przeto iedno się przez drugie wynagradza. 

R O Z M A I T E  W l A b O  M O Ś C I .
  W ielkanoc w  roku p rzyszłym  1818 przy­

pada d. 2 5 M arca; będzie więc bardzo wczesna. 
Tak się zdarzyło roku 1761 i będzie znowu w 
roku 2285.

  Xiężna I V a l l i i  , przed w yiazdem  swoim
z Munich kazała rozdawać pisemko pod napisem : 
D zie n n ik  podróźuiącego A ng lika . < beym uie  
on opis w łasnych iey podróży , i niektórych w y­
padków iey życia.

— X iaże Pruski H en ryk  m a zwiedzić w yspy 
Jońskie i G recyią.

P erła  n a d zw y c za jn e j w ielkości w Jaw a.
O kręt z Jaw y  przyw iózł w m iesiącu K w ietniu 

r. z. rządowi w  M a d ra s  nadzwyczayny i Jedyny 
p łód n a tu ry , to iest: perłę  nigdy ieszcze nie w i- 
dzianey wielkości i piękności. .Iest nie regularnie 
owalnego k sz ta łtu , blisko dwa cale d łu g a , W ko­
lorze nayczystszey białości m leka. Z ą  pomocą 
ozdob zewnątrz przypraw ionych nadano iey postać 
X im fy w odney , czeszącey swe w łosy . Jey  piersi 
i brzuch tw orzy sama p e r ła ;  g ło w a, ram iona i 
r ę c e , z b ia łey  e m a lii ; dolna część ciała w postaci

ry b y  z zieloney em alii bardzo zręcznie przypra­
w iona; na odw rotnej iey stronie są słow a: Fal­
lo u t as pectus cantesque S ircn is  (S ic). Niedo­
kładna pisownia tego godła każe się dom yślać, iż 
kraiowi artyści pod niedoskonały m  Europeyczyka 
dozorem koło tego robili. To nadzwy czay ue dzieło 
sztuki sprzedane by d i  m a z rozkazu rządu Jaw ań- 
skiego dia zazpokoienia niektórych roszczeń rządo­
w ych do w łuścicielów. 1 ruduo oznaczyć istotna 
tey p e rły  w artość, gdy ona wielkością i pięknością 
wszy stkie dotąd znane nadzwyczaynie przewy ższa. 
Niewiadomo ieszcze, czyli ią prześwidrowano dla 
przypraw ienia ozdób z ło ty c h , lub też z w ierzchu 
tyłku przy nitow ano; podług zdania Europeyskich 
iubilerów  , prześwidrowana p e rła  połow ę traci 
wartości.

S za le  In d y jsk ie .
W  Cashm ere  zaiętycli iest zawsze 16,000 w ar­

sztatów tkaniem szalów; trzech ludzi pracuie przy 
iednym  w arsztacie, i potrzebnie niem aiey iak rok 
ieden do ukończenia iednego szala; w ełnę do tego 
sprowadzaia z T y b e tu  i la r ta ry i. Szal elegancki 
nay wyborni cyszego gatunku kosztuie w C ab u l i  000 
d o  dboo franków ; lecz szal taki przewyższa zna­
cznie pięknością wszystkie szale , iakieśmy zwy kli 
w idzieć w Europie. Fan E lp h in sto u e  podaie liczbę 
wyprowadzanych co rok z G a s h m e r e  szalów na 
- 0 , 0 0 0  B a s s o r a , i inne hand owne m i n - t a  , 7y - 

S nią ogrom ne sum m y z Europy za ten ar tykuł  
zby tkowy , który się codziennie dla dam  naszych 
nieuchrotiniey szy m  stałe. Inny statysty k tego iest 
zdania, iż szale In d y jsk ie  przypraw ią z czasem o 
upadek handel Europy. Prawda , iż Angielscy 
rękodzielnicy zaczy naią także sprowadzać ten sam 
g a tu n e k  w e ł n y ,  i biorą sio na wszelkie sposoby, 
na iakie ty Iko m yśl ludzka zdobyć się m o że , ażeby 
szale ich wy rów nały doskonałością Indyyskim  , z 
tem  wszystkiem  chociaż mogą iść z niemi poniekąd 
w  porównanie co do w ytworności i piękności kolo­
rów , znacznie iednak su pośledniecszemi pod wzglę­
dem  trw ałości i cienkości, do czego i to się może 
pi-zykłada, i7, wrełne ze wschodnich kraiów spro­
wadzaną z chciwości zysku za nadto z domową m ie- 
szaią.

K u rs  P eterzb u rg sk i p ie n ię d zy .  

K w ie tn ia  28- d n ia  1817.
Assygnac. Srebrne.

r,l) te. Kop. Rble. Kop.
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